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J a r a  C a r a

P r z e d p ł a t ę  należy  p rzesy łać  
wprost do administracyi.

Ogłoszenia przyjmują się za  opła­
tą G. cen Jł w  od wiersza drobnym 

drukiein.

czasopismo poświęcone sprawom Urzędników wszelkich zawodów.

Od Redakcyi.

Zaległości w prenumeracie znacz 
ne, upraszamy przeto szanownych pre 
numeratorów naszych o łaskaw e w y­
równanie tych zaległości.

Byi pisma naszego zapewniony gdy 
by tylko prenumerata regularniej nad­
pływała, każdy bowiem numer pociąga 
za sobą wydatki, które pokryte być mu­
szą —  a jedyny fundusz na to —  pre 
numerata.

Sędziowie adwokatami.

Omówiwszy w poprzednich dwóch 
artykułach naszych kwestyę wolności 
adwokatów przejścia do sądownictwa, 
chcemy dziś zastanowić się nad tem 
czyli dopuścić należy by sędziowie po 
przebyciu pewnej ilości lat w sądo ­
wnictwie mogli otwierać kancdarye  
adwokackie.

Tu  odróżnić musimy dwa w ypad­
ki, pierwszy: jeżeli adw okatura p o ­
zostanie wolną, bez ograniczenia licz­
by adwokatów, drugi zaś wypadek, 
jeżeli ustanowiony zostanie tak zwany 
numerus clausus.

W  pierwszym w ypadku nic wi 
dzimy przyczyny dla czego by sę ­
dziów od adw okatury  wykluczać na­
leżało, w obec wolnej adw okatury  b o ­
wiem sędziowie adwokaci me robią i 
niemogą robić adwokatom nadzw y­
czajnej konkurencyi, zwyczajna zaś 
jest właśnie celem wolnej adwokatury

K ażdy nam przyzna, że ustawo­
dawca znosząc numerus clausus miał 
między innemi także na celu wytwo­
rzenie konkurencyi pomiędzy adwoka- j 
tami, by tym sposobem praca  przez 
nich dostarczana była lepszą i tańszą, 
zatem dla mniej zamożnego ogółu przy­
stępniejszą. W olna zaś konkurencja d o ­
prowadza zawsze, jak to widzimy z ,

1 praktyki na innych zawodach, do pe­
wnego ustalenia się liczby osobników 
w jedym i tym samym wolnym zawodzie 
pracujących, w ten sposób, że w jednej 
i tej samej miejscwości nie będzie w ię­
cej ludzi w pewnym za',vodzie p ra ­
cujących jak właśnie miejscowość ta 
utrzymać jest w stanie. G dy zatem 
miasto jakie naprzykład tylko 20 ad ­
wokatów utrzymać może, tam nieosiechi 
się zpewnością 30, bo jeżeli otworzą 
tam swoja_ kancelaryę, to przekona­
wszy się po niejakimś czasie że ta 
nie niesie im odpowiednich dochodów, 
przeniosą się do innej miejscowości, 
szukając odpowiedniejszego zarobku 
T ak  samo też i sędzia adwokat, nie- 
otworzy z pewnością tam kancelaryi 
adwokackiej, gdzie liczba adwokatów 
jest wystarczającą dla potrzeb mi ej 
scowych, bo wszakże i on będzie szu­
kał odpowiedniego dochodu z swej 
kancelaryi; a jeżeli w miejscowości 
przepełnioeej adwokatami kancelaryę 
swoją otworzy i mimo to nąjdzie do 
stateczne zajęcie, —  będzie ’to dowo­
dem że dostarczona przez niego praca 
jest lepszą —  a toż to je s t  właśnie 
ostatecznym celem wolnej konkurencyi.

T a  okoliczność że sędzia adwokat 
pobiera zazwyczaj em erytuję  wcale tu 
w rachubę wchodzić niemoże, g d yby  to 
bowiem miało być przeszkodą do ot­
warcia kancelaryi, w takim razie na­
leżałoby zabronić otwierania kance­
laryi także i temu koncypientowi, który 
ma majątek przynoszący mu pewną 
roczną rentę bo i o nim również po­
wiedzieć by  można: że łatwo mu kon­
kurować z innymi, łatwo mu dostarczać 
tańszej pracy, bo on wyłącznie z tej 
pracy żyć nie potrzebuje mając inne 
zasoby. A  przecież nikomu nie przyjdzie 
na myśl zabraniać takiemu koncypien­
towi otwarcia kancelaryi adwokackiej.

Słuszność wymaga jednakże, by 
w razie dopuszczenia sędziów do adwo 
katury żądano od sędziego takiej sa­
mej kwalifikacyi jak  od adw okata  i 
by sędzia już pc siedmioletniej służbie

(sądowej mógł otwierać kancelaryę a d ­
wokacką bez względu na to, jakiej 
rangi dosłużył się w tym czasie w 
sądownictwie

Inaczej przedstawia się sp raw a w 
tym wypadku, jeżeli w adw okaturze 
ustanowiony zostanie n u m e r u s  c l a u ­
s u s  w takim razie ta sama zasada, 
dla której niechcemy d opuścić by a d ­
wokaci mogdi konkurować o posady  
sędziów, ta sama zasada wymaga bjfc 
sędziowie od adw okatury  byli wyklu­
czeni.

Jaski awą niesprawiedliwością b y ­
łoby bowiem, gdyby  emerytowani sę ­
dziowie zabierali wolne posady  adw o­
katów tym ludziom, którzy cały swój 
wiek młody poświęcili dla osiągnięcia 
takowych, a w takim razie mogło by 
przyjść do tego, że młodzież przestała 
by  garnąć się do zawodu adw okac­
kiego , ale wstępując do sądow ni­
ctwa starała-by się z tam tąd p o ­
sadę adw okacką osiągnąć, co by  nie­
wątpliwie wpłynęło szkodliwie na za­
wód adwokacki, mogło by mu b o ­
wiem zabraknąć z czasem sil młodych 
i pomocniczych.

Jednakże i wrazie zaprowadzenia 
numerus clausus w adwokaturze m ogą 
być wypadki wyjątkowe, w których 
przez wzgląd na dobro ogółu sędz io ­
wie do adw okatury  przypuszczeni być 
powinni, a to mianowicie w tych w y­
padkach jeżeli na opróżnione posad y  
adwokatów zabraknie kompetentów z 
zawodu adwokackiego.

Nie wątpimy że w razie ograni­
czenia liczby adwokatów, zostaną usta­
nowione posady adwokackie także p rzy  
sądach powiatowych, a przynajmniej 
w większych miejscowościach, gdzie 
się znajdują starostwa powiatowe; a 
to dla umożliwienia ludności tańszej i 
łatwiejszej obrony prawnej.

Tymczasem widzimy już teraz w 
czasie wolnej adwokatury, że ad w o ­
kaci garną się wyłącznie do miast 
większych, omijaiąc najczęściej siedziby 
sądów powiatowych, stać by się więc



mogło bardzo łatwo, że na otwarte 
posady  adwokatów przy sądach  powia­
towych nie znaleźliby się kompetenci z 
zawodu adwokackiego, a ludność by ­
łaby  pozbawioną łatwej i przystępnej 
obrony prawnej i zniewoloną szukać 
takowej często w znacznie odległych 
miastach, przez co obrona stała b y  się 
droższą a dla niezamożnych wcale nie­
dostępną.

W  takich więc razach należałoby 
uczynić wyjątek z ogólnej reguły  i 
dopuścić sędziów do adwokatury, a 
to jedynie przez wzgląd na ludność 
szukającą obrony prawnej.

Sędzia adw okat bowiem pobie­
ra jący  emeryturę, może się zadowolić 
mniejszą ilością p racy  —  czyli mniej­
szym dochodem, jest zatem wstanie 
prowadzić kancelaryę adw okacką także 
w miejscowości mniejszej, niemogącej 
utrzymać adw okata  takiego, który swój 
dochód wyłącznie w zawodzie adw o­
kackim szuka.

Zatem w razie ograniczenia liczby 
adwokatów, jesteśmy za dopuszczeniem 
sędziów do posad  adwokatów tylko 
w tym wyjątkowym wypadku, jeżeli 
na o tw artą  posadę adw okata nie zgłosi 
się żaden odpowiedni kompetent z za­
wodu adwokackiego.

stowarzyszenia
Pierw sze ogólne stowarzyszenie urzędników 

austro-węgierskiej monarchyi.

(Ciąg dalszy).

P o d a w szy  w  p o p rzed u im  n um erze pi- 
n asze g o  w y c ią g  z sp raw ozd an ia  p rzez 

SIIj a za w ia d o w czą  w alnem u zgrom adzen iu  
n rzed łu żo n eg o  ch ce m y  dziś p o kró tce  p rzy  
naim niej p o d a ć  p rze b ie g  p ię tn a stego  wal- 

Q ZT iom ad zen ia  sto w arzy szen ia  tego , 
Dwfre o d b yło  się na dniu 14. m aja b. r. ja k
to  już nadm ieniliśm y.

Z astępca prezesa p. F ranciszek Schm idt 
Zabierów  zagajając posiedzenie nadm ienił 
że z pow odu słabości p rezesa , objął p rze­
w odnictw o zebrania, a p rz e d s ta w isz *  obe­
cnym  kom isarza rządow ego , uznał walne 
zgrom adzenie stow arzyszenia za otw arte.

N astępnie odczytał sekretarz telegram y 
pow italne k tóre  nadeszły z prow incyi, tu ­
dzież spis członków zam iejscowych, którzy 
na walne zgrom adzenie przybyli

Z e  spisu te g o  d ow iadu jem y się że 
z p o  za  W ied n ia  p rzy b y ło  na w alne zeb ra ­
nie ty lk o  19 czło n k ó w  a m ian o w icie: z P e ­
sztu 6, z P reszb u rga  4 zaś p o  jednem u z 
A d a m śth a l, G racu , K lagen fu rtu , K rem s, M. 
S ch o e n b e rg  , z P an sk o w y  (we W ęg rze ch ), 
S tu lw e isse n b u rg a , P ragi i T em e azw a iu .
Z  te g o  w id zim y że czło n k o w ie  z p ro w in cyi 
w zięli nader m a ły  udział w  w alnem  z g ro ­
m adzeniu na 517 b o w iem  o b e c n y c h  c z ło n ­
k ó w  b y ło  ty lk o  19 z p o  za  W ied n ia  p r z y ­
b y ły ch .

Po przedsięw zięciu w yb^.u sekretarzy, 
skrutatorów i w eryfikatorów  stowarzyszenia, 
podniósł przew odniczący dobrodziejstwa ja ­
kie stow arzyszenie doznało od Najjaśniej­
szych Państw a, Jego W ysokości N astępcy 
tronu i wielu dostojników, korporacyi i in- 
stytucyi przez popieranie celów  stow arzy 
szenia, którym  zebranie w yraża w dzięczność 
sw oją przez powstanie.

Przystąpiono potem  do porządku dzien­
nego którego dwa pierwsze rów nocześnie 
traktowane ustępy zawierają: 1. Spraw ozda­
nie rady zaw iadow czej z czynności za rok 
1879 (z którego w yciąg  podaliśm y w ze­
szłym  numerze) i 2. Spraw ozdanie rewizyjne 
i wniosek wydziału nadzorczego , tudzież 
pow zięcie uchw ały nad tym wnioskiem.

Przew odniczący podnosząc te dwa 
ustępy porządku dziennego, przytacza nie­
które liczby ze sprawozdania rady zaw ia­
dowczej i konstatuje że stow arzyszenie ro­
zwija się nader pom yślnie i że rok ubiegły 
był najkorzystniejszy pod tym  względem  
z w szystkich lat poprzednich. Dalej zazna­
cza przew odniczący że także w wewnętrznej 
organizacyi stow arzyszenia poczyniono w ie­
le zmian korzystnych, unormowano bowiem  
m iędzy innemi udzielanie p ożyczek h ipo­
tecznych osobnym  regulaminem, zorganizo­
wano kasow ość i kontrolę stow arzyszenia 
i wydano odpowiednią instrukcyę; w reszcie 
poczyniono wstępne kroki do w prow adze­
nia pragm atyk' służbowej dla urzędników 
stowarzyszenia, unormowano bowiem  przede- 
wszystkiem  ich płace i dodatki*) Po tern 
przem ówieniu w zyw a przew odniczący W y ­
dział nadzorczy do zdania spraw y z czyn­
ności sw ych rew izyjnych i postawienie od­
powiedniego wniosku.

Członek wydziału nadzorczego Edw ard 
Schuoecker odczytuje sprawozdanie w ydzia­
łu tego zakończone wnioskiem: by zgrom a­
dzenie przedłożone przez radę zaw iadow czą 
zamknięcie rachunków za rok 1879 uzllał°  
i udzieliło jej absolutoryum.

Nad tym wnioskiem otw iera przew od­
niczący dyokusyę i udziela głosu p Józe­
fowi Stokka królewskiemu węgierskiem u 
radcy sądowem u z Panskow y który zapisał 
się do głosu.

Pan Stokka po wstępnem przem ów ie­
niu o ważności zadania stow arzyszenia w zglę­
dem dobrobytu urzędników w  m onarchyi 
podnosi niektóre zarzuty przeciw  zarządowi 
stowarzyszenia. M ianowicie podaje on że 
sprawozdanie wykazuje iż w ubiegłym  roku 
udzielono zapom óg w łącznej sumie 4418 
złr. z której to sumy korzystało oprócz 
dotkniętych pow odzią w Szegedym e , — - 
także 321 osób. Chciałby więc m ów ca by
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*) Na posiedzeniu z dnia 4. m aja b. r. unor­
m owała rada zawiadowcza płace stałych urzędników  
stow arzyszenia w  następujący sp o só b : W szyscy  
urzędnicy zostali podzieleni na 4 kategorye które  
pobierają następujące płace a to: I kategorya pobiera 
400 złr. na pom ieszkanie a płacy: 1440 zł. 1620 złr. 
i 1800 złr. podw yższenie p łacy następuje co czte­
ry lat; zaś w niższych następujacycł kategoryach  
byw a płaca już po trzech latacfi podwyższaną. —
II kategorya: na m ieszkanie 400 złr. płacy: 1080 
złr. 1200 złr. i 1320 złr. III kategorya na m iesz­
kanie 240 złr. płacy: 600 złr. 720 złr. 840 złr. i 
960 złr. IV  kategorya do której należy służba  
pobiera: na m ieszkanie 180 złr. płacy: 420 złr. 
480 złr. 540 złr. i 600 złr.

Postanow ienie to w eszło już z dn em 1. maja
b. r. w życie i wcielono wedle takow ego do I katego- 
ryi 3 urzędników, do drugiej 7 urzędników, do trze­
ciej 21 urzduików stałych do czwartej zaś 5 sług.

sprawozdanie w przylżto.ści przynajmniej 
ogółow o podaw ało jakie osoby z tych za­
pom óg korzystały, mianowicie: wiele sierot 
1 wdów, wielu urzędników : państw ow ych, 
autonom icznych, pryw atnych i pensyonistów, 
wielu dotkniętych wypadkam i elem entarny­
mi , wielu otrzym ało raz tylko a wielu po 
kilka razy zapom ogi; sądzi bowiem  że w ia­
dom ości te są koniecznie potrzebne walne­
mu zgrom adzeniu do ocenienia o ile zarząd 
właściwfe sobie postępuje przy  rozdawaniu 
tych zapom óg.

Drugim  przedm iotem  przeciw  któremu 
m ów ca zarzuty swoje skierował było : w y­
dawnictwo organu stowarzyszenia (Beam- 
ten-Zeitung) i w ydaw nictw o kalendarza stow a­
rzyszenia. M ianowicie podnosi on że w y­
dawnictwo organu stow arzyszenia wykazuje 
w roku upłynionym  niedobór w sumie 1703 
złr. zatem o 177 złr. w iększy jak w roku 
1878, że niedobór ten pow tarza się co roku, 
i że dotąd w ydało stowarzyszenie już 22214 
złr. na pokrycie niedoboru z wydaw nictwem  
tego organu stow arzyszenia połączonego*).

Również i doroczne wydaw nictwo ścien­
nego kaiendarza stow arzyszenia wykazuje 
w roku ubiegłym  niedobór w kw ocie 89 zł. 
a. w. —  Żąda więc m ów ca b y  ustanowiono 
osobny kom itet który b y  się zastanowił nad 
tern jakim  sposobem  można by prowadzić 
nadal te w ydaw nictw a bez niedoboru,

Dalej zarzuca m ów ca że dla „gm achów  
wdów ' sierót“ przez stowarzyszenie naby­
tych  niezałożono dotąd funduszu am ortyza­
cyjnego, który iuvaża za niezbędny przy ra- 
cyonalnem  gospodarstwie.

W ydatki na koszta druków i autogra­
fów  w' sumie 5090 złr. tudziez na papier, p o­
trzeby kancelaryjne, inseraty i. t. d. w sumie 
2404 złr. w ykazane uważa m ów ca za nadto 
wielkie : życzy  sobie b y  wydatki te na p rzy­
szłość się zm niejszyły. (Dok. nast.).

R ozm aitości.

Posada jeneralnego dyrektora te­
legrafów austryaekich we W iedniu będzie zw i­
niętą. B y ła  to sinecura. D zierzył ją  dotąd hrabia 
V ictor W impffen. W ezem polegała czynność jego  
urzędowa: to jest i pozostanie tajemnicą. W idy­
wano wprawdzie co dzień elegancki ekw ipaż pana 
hrabiego, jak  stał piętnaście minut przed gmachem  
głów nego urzędu telegraficznego we W iedniu i mó­
wiono sobie że pan hrabia w ówczas urzędował, 
na czein jednak polegało urzędowanie jego , to nie­
wiadom o nikomu, śladów bowiem  niem a żadnych  
i albo ich niebyło, albo zostały  starannie usunięte  
by n ie  przeszły do potom ności. Bądźm y jednak  
sprawiedliwym i, pan hrabia pozostaw ił po sobie 
ow oc sw ych czynności, je st to praca literacka pod 
tytułem : .M onografia c. k. T e l e g r a f i s t e k 11 
Jaśn ie wielm ożny autor pracował z w ielkicm  za 
zam iłowaniem  i dokładnością w telegrafistkach, do 
starczył bowiem  bardzo zajmujących szczegółów  
statystycznych dotyczących im ion w łasnych tych  
dam sobie podwładnych, dalej ich przym iotów w e­
w nętrznych i zewnętrznych przyczem konstatuje żb 
najładniejsze b y ły  blondynki z czarnemi oczym a, 
a najwięcej nosiło im ię i  nusi i Maryn’

Praca ta  podkopała jednak przedwcześnie  
s iły  tego dostojnego autora, co go spowodowało  
do podania się w dobrze zasłnzony stan spoczyn­
ku. Prośba jego  została uw zględnioną przez p. Mi­
nistra handlu, a ponieważ pan hrabia swoją pracą 
literacką w yczerpał zupełnie ca ły  zakres działania  
jeneralnego dyrektora telegrafów, zostanie z nim  
razem i ta posada zwiniętą.

*) W ydaw nictw o to przyniosło w roku 
ubiegłym  dochodu w sumie 4534 złr- 55 ct.
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A d w o k a t  b e z p ł a t n y m ,  a n s k n l t a n -  
t e m .  N iem ieckie dzienniki donoszą źe dr. W iktor  
Morawic adw okat we W iedniu został m ianowany  
bezpłatnym  auskultantem  przy sądzie krajowym  w 
Bernie. F akt ten odbija jaskrawo od uchw ał nie­
których izh adw okackich w ostatnim  czasie po­
wziętych, które żądają by dla adw okatów  zarezer­
wowano posady radców sądowych-

P i e r w  a z e  p i ę c i o l e c i a :  W  m yśl planu 
organizacyjnego przez radę m iasta Lw ow a w roku 
1875 uchwalonego, przypadła w yp łata  pierwszego  
pięciolecia urzędnikom lw ow skiego M agistratu na 
dzień 1, h. m.

Urzędnicy nieotrzym ali jednak dotąd sw o­
jej należytości. ponieważ pchnięto sprawę w yp ła­
ty pięciolecia do sekcyi, gdzie ona i k ilka  m iesię­
cy przeleżeć może w którym to czasie urzędnicy 
bez swej należytości obchodzić się będą musieli 
T akie traktow anie tej spraw y je st  niew łaściw e  
uchwałę rady gminnej m iasta L w ow a powinno w y ­
konywać prezydium jako  w łaściw y u .gan w yk o­
nawczy, bez w łóczenia spraw y po sekcyach  lub 
sesyach m agistratualnych.

Penoja p. K riegsan , ustanowioną zo­
sta ła  w- sumie 10.000 złr. Poniew aż b y ły  minister 
finansów pobierał jak o  pensjownow any sze f sek ­
cyjny rocznie 5.000 złr., w ięc otrzym ał teraz za 
pięć m iesięcy sw ojego m ęczeńskiego urzędowania  
5.000 złr., czyli za każdy m iesiąc po 1 000 gulde­
nów pensji. Z trudnością dałoby się  tu zastosow ać  
przysłow ie: „Jaka praca, taka p łaca .“

Z  p o w o d a  c n i i g r a c y i  d o  B o ś n j i  za­
sługuje na uw agę list z Serąjewa, um ieszczony w 
Czasie, który  kreśli obraz niesłychanej drożyzny  
tam panującej i pow iada t a k :

„Polacy są tu reprezentantami prawie w każ­
dej administracyi; są bowiem Polacy przy rządzie 
krajowym , w wojsku, sądzie, przy poczcie, in ży ­
nierowie, doktorzy m edycyny, leśnicy itd., lecz czy  
wielu z nich je st zadowolonych? Znajdują się  i tu 
zadowoleni, jak  np. dr K onarzewski, fizyk m iasta  
Serajewa, Polak, ukończony m edyk krakow ski, 
lecz  nia tu posadę bardzo dobrą, które nie często  
się trafiają i nie łatw e są do otrzym ania, przytem  
rzeczywiste zdolności jego  w esołe, pełne uprzejmo­
ści, delikatne znalezienie się, wzbudza zaufanie, je ­
dna mu przyjaciół i ż y cz liw y ch : a dla doktora 
przyjaciele i życzliwi, to rękojm ia przyszłości i u- 
stalónej opinji. Lecz takich przykładów nie wiele, 
przeciwnymi zaś m nogoby naliczyć m ożna; dla te ­
go powtarzam, kto tu elicc przybyć, może zrobić 
karjcrę, lecz tak jak  ją  może zrobić i w Galicji, 
tj. pracą, rzeczywistemi' zdolnościam i, w ytrw ało­
ścią : ciida w Bośnji się l.ie dzieją, szczęścia na 
gościńcu nie znajdzie, trzeba je' pierw zdobyć i 
w yw alczyć, a że zdobycie i walka ta tutaj z du­
żo w iekszem i trudnościam i i m ozołam i połączona 
niż w 'G alicji, a w ięc dla tego też każdy przyby­
w ający tu niech się pierw w domu zaopatrzy w 
znaczną dozę silnej woli, w pewne postanowienie, 
a przytem w' porządny zasób m ateryalny i dobrą 
wierna sługę: ale jeśli mimo to dostanie się jako  
urzędnik do m ałego m iasteczka lub na w ieś, a nie 
przywiezie ze sobą bogatego i obszernego zapasu  
zasobów moralnych i intelektualnych, nie wytrwa!"

Instrnkcya dla woźnych i wykonawców  
sadow ych Karola Szurka której pierw szy nakład  
został w przeciągu m iesiąca zupełnie wyczerpany, 
w yszła  w łaśnie w drugiem poprawnem i pomno- 
żonem wydaniu i je st do nabycia w drukarni J a ­
na Cara w Przem yślu za cenę 1 złr. 6. ct. a. w.

Wiadomości urzędowe.
od 9 do 24 lipca.

mianowania- K ancelista sądu obw odo­
wego w Tarnowie Ludwik Jarm ulski adjunktem  
kancelaryjnym  przy tym że sądzie. W achmistrz żan- 
darmeryi Piotr M a ł a c h o w s k i  kancelistą dla ksiąg  
gruntowych przy sądzie pow. w K ętach. Sierżant 
rachunkowy przy 4. pułku huzarów J ó zef M a r ­
czuk kancelistą dla ksiąg  gruntow ych przy sądzie  
pow. w Nowym  Targu. — Inżynier Idzi D z i u ­
b i ń s k i  starszym inżynierem a adjunkt budowni­
ctw a Seweryn R y s z k o w s k  i inżynierem w służ­
bie państwowej w G alicyi. — Oficyałowie lw ow ­
skiej dyrekcyi poczt: W iktor M a l i n o w s k i  i
A ntoni W  o I a ń s k  rewidentami rachunkowym i 
pierwszy przy lw ow sk iej, drugi przy czerniowiec- 
kiej dyrekcyi poczt. — Praktykant sądowy T eo­
dor K u s z p e c i ń s k i  bezpłatnym  auskultantem  
dla okręgu krakow skiego sądu w yższego

P r z e n i e s i e n i a : Komisarz pow iatow y  
Piotr Hubal D o b r z a ń s k i  z Tarnowa pow ołany  
do służby przy Nam iestnictw ie. — K onceptow y  
praktykant N am iestnictw a A leksander S t a c h  z 
Nam iestuictw a do Tarnowa. — Gficyaiowie tele­
grafów Adam  W r z y c i ń s k i  z Tarnopola do Rze­
szowa a Ferdynand K o z ł o w s k i  z Jarosław ia  
do Tarnopola.

O p r ó ż n i o n e  p o s a d y  (Dodana liczba o- 
znacza numer G azety urzędowej). Sekretarza przy 
uniw ersytecie lwowskim , do senatu akadem ickiego  
uniwersytetu we Lwow ie do dnia 15 września (155). 
Pocztm istrza w Załoscach pow iecie brodzkim i ex- 
pedyenta pocztowego w Peroninie pow iecie nowo 
ta rgsk im , do dyrekcyi poczt we Lwow ie w czte­
rech tygodniach (155). R adcy rachunkowego przy 
w yższym  sądzie krajowym we Lwow ie do P rezy­
dium tego sądu do dnia 8 sierpnia (156). Sędziego  
pow iatow ego w K rzeszow icach do Prezydium sądu 
kraj. w K rakowie w dniach 14 (157). Pocztm istrza  
w B artatow ie pow iat Gródecki w- czterech tygod­
niach do dyrekcyi poczt we Lwowie (159). K ance­
listy przy sądzie oliw. w- Tarnowie do Prezydium  
tegoż sądu w dniach 14 (160). K oncepisty przy 
dyrekcyi policyi we Lwow ie do Prezydium tejże 
w ładzy do dnia 15. sierpnia (163). Oficyała rachun 
kow ego i asystenta rachunkowego przy dyrekcyi 
poczt we Lwowie , do tejże dyrekcyi do dnia 10 
sierpnia (164).

Protekcye.
Z  powodu nad/wwezajnego awansu pe­

wnego urzędnika wydziału krajowego, przez 
sejm w obecnej sesyi spowodowanego, podał 
dziennik Polski artykuł pod wyżej napro­
wadzonym napisem, w którym  wypowiedzia­
no wiele prawd dotąd pomijanych i który 
dowodzi że nietylko my utyskujemy na pro­
tekcye, ale że ona we wszystkich sferach 
rozwielmożniła się nadzwyczajnie w prowa­
dzając domoralizacyę do urzędów naszych z u- 
szczerbkiem sprawiedliwości.

A rtyk u ł ten malujący tak trafnie sto­
sunki w kraju podajemy czytelnikom naszym 
w całej osnowie.

Jest to pewną rzeczą, że od najdawniej­
szych czasów posługiwali się ludzie często 
gęsto nie własną zasługą nie wartością oso­
bistą w staraniach się o w ysokie godności, 
lecz ową nizko upadłą panią —  protekcyą. 
A  czy w jej osobie występował gmin bez­
myślny, czy możny mecenas, mniejsza —  b y ­
le zadość śię stało dumie, chciwości, am ­
b icji i, co rzecz gorsza, niesprawiedliwości. 
Ludzie więc mieli dość już czasu do przy- 
wyknienia do te1 metodv, ale gdy się miar­
ka przebierze, to i nawyknienie ze wstrętem 
się odwróci od dotychczasowych dróg. S ą ­
dząc z oznak powierzchownych a raczej w e­
wnętrznych, dziś cierpliwość w znoszeniu 
krzywd, w wysługiwaniu się niesłusznie w y­
soko postawionym miernotom zaczyna prze­
chodzić ludzkie siły, r e a k e y a  m u s i  
s i ę  r o z p o c z ą ć  n a  c a ł e j  l i n i i  a 
z m i a n a  w d o t y c h c z a s o w e m  p o ­
s t ę p o w a n i u  n a s t a n i e  t a k ż e m u s i .

*  • i  v  »
L eży  to tak w interesie społeczeństwa 

ja k  i państwa, dziś bowiem panuje okropna 
zasada, poniżająca ludzkość całą i każdego 
człowieka, że bez protekcyi nie próbuj na­
wet o coś się starać, nie kompromituj się 
daremnie. I ta to właśnie doinoralizacya jest 
pierwszym  i głównym  powodem, że tak wie­
le głów  w całem słowa znaczenia tęgich, 
um ysłów niezależnych, że się nie umieją 
kłaniać ani płaszczyć, bo są za dumni by 
ścierali proch z nóg i ścieżek potentatów, 
marnie ginie. Stosunki nasze, staro europej­
skie, to nie Am eryka, gdzie każdy potrafi w 
tern świeżem powietrzu odżyć zdrowo, choćby 
po wielu a wielu przejściach, gdzie na naczel­
ne stanowiska wynoszą ludzi z gminu, ho

rozum i charakter cenią, u nas duszna atmo­
sfera zabija choćby niezw ykłych ludzi. A  ileż 
na to przykładów  na każdym kroku. W szak 
herb szlachecki ozdobiony literami hr. daje 
prawo do zajęcia naczelnego w powiecie sta­
nowiska, choćby ten urzędnik jeszcze jako 
podw ładny dał taki dowód niedołeztwa, iż 
podług wzoru, który mu podano, zreferował 
wszystkie spraw y dając im jednakie daty i 
l i c z b y .  3 a, ale są przodkowie, ale po ro­
zebraniu ojczyzny wysoko ich wyniesiono mia­
nując hrabiami, cóż więc taka bagatelka zna­
czy?

A znów gdzieindziej czyż nie widzim y 
ludzi, co lat kilkanaście marnieją na najniż­
szych posadach, bo ich bezpośredni przeło­
żony zaczął nie wiedzieć za co przedstawiać 
ich w takiem  świetle, iż mogą od razu po­
rzucić i wyrzec się tego, do czego przez wiek 
najpiękniejszy cierpliwie dążyli. I znowu set­
ki przykładów  na dowód praw dy przyto- 
ezyćby można. Skutki zaś są fatalne, bo 
państwo, kraj i gminy zamiast tęgich urzę­
dników, mają moralnie upadłych „mechani­
ków ,“ co dla nędznego kaw ałka chleba cią­
gną obowiązkami obładowany wóz. Naraże­
nie się zaś przełożonemu, choćby nawet naj­
słuszniejsze. znów nociąga za sobn fatalne 
skutki ho biedakowi, jeśli nie ma silnei pro­
tekcyi, nie pozwala jeść spokojnie trudnego 
chleba: w służbie rządowej przeniosą go gdzie 
pieprz nie rośnie, a mech tam próżen wszel­
kiego pozabiurowego towarzystwa, rozmyśle 
(. potędze protekcyi; w służbie autonomiczne' 
zaś jest kozłem  przeskakiw alnym  co chwila.

T ak to się dziać zwykło, tak to upa­
dają i podnoszą się ludzie, a narzekać nawet 
nie można, 1)0 najwyższa nasza władza usta­
wodawcza sankeyonowała ten sposób awan­
sowania. Zaiste rzecz smutna i srodze bole­
sna, że w całym  W ydziale jeden tylko zna­
lazł się człowiek jW co tak potężnie geniu­
szem zaimponował, że z pominięciem zw y ­
kłych formalności, dobił się stanowiska, któ­
re rzecz dziwna, tak niedawno kto inny osią­
gnął. A  dodajm y że dobił się wprost mó­
wiąc, nieprawnie boć m i a n o w a n i e  
u r z ę d n i k ó w  n i e  n a l e ż y  d o  S e.i • 
m u , jako  w ład zy  ustawodawczej, lecz do 
W ydziału krajowego. Sejm bowiem ustana­
wia etaty posad, ale nigdzie i nigdy dotąd 
nie w daw ał się w nadawanie rang i posuwa­
nie osób na płace, które etatem nie sa prze­
widziane. Daleko loiczniej postąpił W ydział 
krajowy, proponująe, utworzenie n o w e j  
p o s a d y  d 'a upatrzonego sekretarza. Więc 
zaiste trudno pojąć jakim  sposobem komisv:t 
i Sejm m ogły powziąć taką uchwałę; podo 
bna zaś procedura może zgubnie wpłynąć 
na innych urzędników, bo ich zdemoralizuje.

Może to kogo cieszy, że W ydział tak 
gorliw ie wyszukuje niezw ykłych ludzi, że 
Sejm z takim pośpiechem zasługi ich uzna­
je- Radzim y szeroko okiem rzucić rozglądnąć 
się i po innych, nietylko podręcznych biu­
rach, a niezawodnie znajdą się tam ludzie, 
którzy i bez veniam studiorum powinni by­
li dawno do wyższych dojść godności. Lecz 
zaczynam y się mijać z założeniem  naszem —  
a tym, którzyby twierdzili, iż nie mamy słu­
szności odpowiadamy, że wkrótce może się 
sami przekonają o niebezpiecznej drodze pro­
tegowania, n i e p o d o b n a  b o w i e m  p r z y ­
p u ś c i ć  by  l u d z i e  z u p e ł n i e  z a t r a c i l i  
p o c z u c i e  w ł a s n e j  g o d n o ś c i .  Przed 
upadkiem moralnym więcej nam się strzedz. 
jak  przed materyalnym.
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tera pars” i nie wykluczamy dyskusyi w 
sprawach przez nas poruszanych. Sprosto­
wanie to opiewa:

Szanowna redakcyo!
W  N-rze 10 i 12 szanownego pisma, 

po zakończeniu przedruku podanych w pol-

gdyby wyroz p r z y n a j m n i e j  autor byjj 
zauważył, byłby nie wysnuł takich wnicsków, 
lecz owszem spostrzegł, że postanowienie to 
ma za cel zapobiedz możebnym nadużyciom 
jakie m ogłyby tym sposobem się dziać, iż 
ktoś mając chorego, lub spodziewając się

W A Ż N A  W I A D O M O Ś Ć

Najważniejszą wiadomością z dzie­
dziny spraw kolejowych, jest obecnie 
doniesienie o blizkiem już przejściu 
kolei Łupkowskiej w zarząd pań­
stwowy.

W  sprawie tej pisze T agblatt 
wiedeński. Polityka kolejowa pos tę ­
puje szybkim krokiem w naszem mi­
nisterstwie handlu. Zaledwie kolej A l­
brechta przeszła w zarząd państwa, 
a już nowe otwierają zię widoki: W ę- 
giersko-galioyjska, czyli przemysko- 
lupkowska kolej, ma przejść, jak się 
o tern z najlepszego dowiadujemy źró­
dła, w zarząd państwa w najkrótszym 
czasie.

1 ym sposobem tłumaczy się, dla 
czego właśnie zarząd kolei A lbrechta 
także zarząd kolei Dniestrzańskiej, 
rarnowsko-Leluchowskiej i częściową 
przestrzeń graniczną do Orła, przeto 
obrało ją  ministeryum handlu za punkt 
centralny projektu swego dla sieci 
państwowej kolei w Galicyi.

Jest bowiem więcej jak prawdo- 
podobnem, że g a l i c y j s k a  k o l e j  
t r a n s w e r s a l n a  b u d o w a n ą  b ę ­
d z i e  p r z e z  p a ń s t w o  a nie przez 
prywatne przedsiębiorstwo, a jest to 
bardzo naturalna kombinacya:

Jeżeli bowiem i państwo i kraj, 
pierwsze gw arancyą ryczałtową, dru­
gi żądanemi ułatwieniami przyczyniać 
się mają do budowją to jużcić o wiele 
korzystniejszem będzie, jeżeli skarb 
państwa przyjmie tę budow ę na sie 
bie i w kombinacja z liniami będącemi 
już w jego  zarządzie, stworzy jedno­
s ta jną  sieć kolejową.

Ze względu na małą kolejową 
przestrzeń węgierską do Orłowa, miał 
rząd  austryacki odpowiedn e poczynić 
kroki, aby  w tej mierze mógł działać 
w porozumieniu z rządem węgierskim

skiem tłumaczeniu statutów: Połączonego słabości w domu, zapisyw ałby się na człon- 
stowarzyszenia ku pomocy chorym przy I, ka aby się natychmiast po wyzdrowieniu 
węg. galic. kolei i c. k. kolejach państwo- wykreślić ze stowarzyszenia.
wych Dniestrzanskiej i Tarnowsko-Leluchow- 
skiej, umieszczone są uwagi nad temi statu­
tami, które oparte na błędnem zrozumieniu 
tychże, są zupełnie mylnemi. Poczytujemy 
sobie zatem za obowiązek upraszać szano- 

i wną redakcyę o zamieszczenie następującego 
sprostowania:

Statuta wydanemi zostały nie tylko w

W numerze 12. dochodzi autor do 
wniosku, iż współudział członków w zarzą­
dzie stowarzyszeniem jest tylko iluzorycz­
nym, gdyż na czele komisyi miejscowych 
stoją dwaj przez Towarzystwo kolejowe w y­
znaczeni wyżsi urzędnicy, zatem że zarząd 
taki jakiem  władza chce go m ieć. To po­
stanowienie ma za cel lównież li tvlko za-

niemiecknn języku, lecz również w obu języ- pobieżenie nadużyciom i protekcj om. W ięk- 
kach krajowych prowincyi, przez które za- sza jest bowiem pewność, iż wysoko posta- 
wiadowane przez nasze towarzystwo koleje wiony i dobrze płatny urzędnik nie będący

prasy, pochodziło z tej prostej przyczyny, iż 
tłumaczenia dokonać musiano według nie­
mieckiego oryginału zatwierdzonego przez 
oba wyt. Itządy, oryginał zaś mógł być bez- 
wlocznie drukowanym.

by na czele zarządu stał prowizoryczny urzę­
dnik, lub ktoś ze służby mający mały d o ­
chód, a zatem w danym razie wystawiany 
na pokusę przekupstwa. W ciągnięcie do za­
rządu członków, wybieranych jako mężów

A rtykuł w Mrze 10. czyniąc zarzut z | zaufania, ma za cel obznajomienie członków 
postanowienia, iż prowizoryczni urzędnicy, z każdą czynnością zarządu wszelkie bo- 
dyetaryusze i służba kolejowa obowiązkowo1 wiem podania i rodzaj ich załatw ienia są 
muszą do stowarzyszenia należeć, odwawia j  specyalnie wiadomeini członkom komisyi. 
temuż racyi bytu i występuje przeciw p r z y - , które je  poszczególnie badają, również jak 
musowi. Otóż przy wszystkich dobrze zor- ' rachunki roczne, do których wszystkie do- 
ganizowanych i o los podwładnych troszczą-, kumenta przez jej ręce przechodziły.

Przypuszczenia zatem jakoby komisyą 
tak rządziła ja k  wyższa władza każe. jakoby 
nawet wybór członków był narzuconym, są 
bezpodstawne. Zwracamy jeszcze na to uwa­
gę, iż rachunki stowarzyszenia tego 'bada 
zarówno jak  rachunki z ruchu kolei c. k. je- 
neralna inspekcya dla kolei żelaznych au 
stryackich. a ta nieomieszkahiby podnieść 
zarzut, gdyby bvł jaki doń powód.

Z powodu artykułów naszych: „Stow a­
rzyszenia zapomogowe i udzielające pomocy 
w razie 'choroby urzędnikom i sługom kolei 
żelaznych” otrzymaliśmy od Zarządu ruchu 
I węg. gal. kolei żelaznej sprostowanie, któ­
re chętnie zamieszczamy, chcąc tern dać do­
wód, że hołdujemy zasadzie „audiatur et al-

cych się instytutach, istnieją stowarzyszenia 
podobne również przymusowe, a opierające 
się na postanowieniach ustawy przemysłowej; 
nikomu jednak na myśl nie przyjdzie wąt­
pić w błogie skutki tych stowarzyszeń, ja k  
stowarzyszeń emerytalnych, do których zno­
wu stali urzędnicy obowiązkowo należą.
Odeszlibyśmy za daleko od właściwego za ­
łożenia sprostowania, gdybyśmy wdawali się 
w polemikę jiod tym względem, ogranicza­
my się więc tylko do wyjaśnienia, iż obo­
w iązek należenia do stowarzyszenia w yp ły­
wa z ordvnacvi służbowej zatwierdzonej przez , . . .  ,, , . . . , . , . u .i  ł ) Lak iest w istocie, m em ozciny bowiem
oba rządy, jak  lówniez z kontiaktu s łu żb o -1 wchodzie w intencvę autora statutu, file musimy 
wego, w którym ten obowiązek jest wyra- się  trzym ać tekstu statutu a ten opiew a w oryg 
źnie podniesionym. Należenie w?ęc doń nie I nalnem swem brzmieniu: „Mitglider des Y ereins:
jest wypływem postanowień statutów, lecz §■ 3- Den v e i^ n ig ten  Yereinen sind beizutreten
J J L ’ verpfhciitet: a. alle, prowisorische Benm ten, alle
wal Ulikiem pizyjęcia do sili by. A spiranteu und D iu rn isten ; b. alle D iener und

Zwolnienie Z tego obowiązku l zosta- T agloehner ohne Ausualim e. — Deffnitiv angesiel- 
wienie do woli urzędnikom stałym, czy chcą Beam ten ist der B e it-iit  zu diesen verein igten  

. . .  , v . . J - L Verem en unter der Bedm gung treigestcllt, dass sie
przystąpić do stowaizyszenia lub nie, opai- i (jje entfallendei* B eitraege w enigstens Ein Jahr 
tein jest na przypuszczeniu że ci mają śród- hindurch zu leisten sieh verpflichten. “ — Ustęp ten 
ki opłacania pomocy lekarskiej. Jeżeli tych- ! sta.utn niemożna inaczej rozumieć jak  ty lko tak
że nie posiadają, wtedy wolno im korzystać i-Tk -°  zrozum ieliśm y gdyż w przeciwnym  ra- 

i « Ł, . . . • • i . 1 zie by łb y  statut postaw ił za warunek „należenie
z dobrodziejstw stowaizyszenia, jednakowoż (j0 stow arzyszenia co najmniej przez rok je d e n .“
pod warunkiem wypełniania obowiązków 
członka przynajmniej przez rok jeden.

To ostatnie postanowienie § 3. statutu K orespodencya  od redakcyi.  
dało powód do wniosków o możebnyck na­
dużyciach popełnionych przez członków, a to 
skutkiem tego, iż autor artykułów nie zwró­
cił uwagi na to, iż należenie do stowarzy­
szenia pociąga za sobą obowiązek płacenia 
przepisanych wkładek obliczanych według 
procentu od dochodu? ;

Artykuł ten powiada, iż członek taki [ 
płacąc tvlko rok wkładk: może do k o ń c a -------------------------
życia mieć darmo pomoc lekarską i korzy- „  dzisiejszego numeru dołącza- 
stac z praw członka. -) Tymczasem tak me , , . J . a “  ^
jest, gdyż stowarzyszenie zapewnia tylko wy dodatek- Pierwszego Ogólnego sto- 
c z ł o n k o m  swym dobrodziejstwa, a pzze-1 warzyszenia urzędników auctryackn-wę-1 
cieź urzędnik zaprzestając płacić wkładki, [ gjerskie/ Monarchyi we Wiedniu, 
przestaje być członkiem. Jednem słowem,) __ !______

P. J. D . w Dębicy nadesłaną kw otą prenu­
merata pokryta do końca czerwca.

P. J. K F . we Lwowie dodatek pow ieściow y  
do N ow ości zaprzestał wychodzić, z redakcyą No­
wości niemamy nic wspólnego.

P. Z. A . Prosim y niezapom inać o nas.

ż, drukarni Jana  C ara w Przemyski. O dpow iedzialny redak to r Jan  Skw irzyński.
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Cel stowarzyszenia.
Pizestrzeganie i popieranie m ateryalnych, m oralnych i sp o­

łecznych interesów stanu urzędniczego na zasadach pom ocy wła­
snej i wzajemności.

Pz ałalność stowarzyszenia
Ubezpieczanie zapom óg na czas sła b o ści, kapitałów po­

śm iertnych i rent dożyw otnich , pensyj dla inwalidów. —  D ział 
oszczędniczy i zaliczkow y. - -  Zastępstw o stanu urzędniczego 
w sprawach służbow ych i cywilnych. —  Udzielanie stypendyów  
stow arzyszenia córkom  i sierotom po niezam ożnych urzędnikach.—  
W spieranie podupadłych urzędników, ich wdów i sierót.

Stan stowarzyszenia i wynik działalności tegoż
z końcem  1879 r.

1) Ilość członków . . . . . .  00.403
2) Ilość filij stow arzyszenia z w ybranym i wy­

działami miejscowymi . . . .  100
3) Ilość lekarzy stow arzyszenia, pełnom ocników

i ajentów  . . . . . . .  1.958
4) Istniejące ubezpieczenia:

a) kapitałów  w kwocie . . . .  30,700.803 złr.
b) ren t w kwocie . . . . .  70.751 ,,

5) Sum a w ypłaconych od czasu istnienia s to ­
w arzyszenia kapitałów  zabezpieczonych 2,425.531 ,,

0) Sum a w yjednanych kaucyj służbow ych . 412.001 „
7) Sum a udzielonych zapom óg :

a) z ogólnego funduszu . . . 28.492 ,,
b) z szczegółow ego funduszu na wsparcie 

urzędników  pozbaw ionych czasowo u trzy­
m ania . . . . . .  24.000 ,,

8) Sum a w kładek udziałowych , w płaconych
w 79 spółkach zaliczkowych . . 3,470.310 ,,

9) Sum a zaliczek udzielonych członkom  od po ­
czątku działalności spółek oszczędniczych 
i zaliczkowych . . . . .  20,423.435 ,,

10) Stow arzyszenie w ybudow ało na rzecz własną
w celu um ieszczenia części kapitału fun­
duszu rezerw ow ego z premij ubezpieczeń

a) G m ach we W iedniu (Kolingasse N i. 15,
16 i 17 w artości . . . .  909.315 „

b) dom  w W ahring  dla wdów i siero t po 
urzędnikach, w w artości . . . 71.000 ,,

c) dom  w Peszcie dla wdów i sierot po 
urzędnikach w w artości . . . 45.000 ,,

11) W ydaje dalej stow arzyszenie czasopism o: „B eam ten Z eitung”
dla obrony  in teresów  urzędników  i rocznik literacki 
,,D ioskury.”

12) Pow szechnie uznana skuteczność interw encyi stow arzyszenia
w spraw ie nowej regulacyi rang i płac austryackich  urzęd­
ników państw ow ych, k ió ra  ustanow ioną została z szcze- 
gólnem  uwzględnieniem  zasad rozw iniętych w d o tyczą­
cych m em oryałach stow arzyszenia

Stan czynny stowarzyszenia
z końcem  1879 r.

1) G m achy stowarzyszenia w W iedniu, w W ahring, w Peszcie
i w M arienbadzie, na które stowarzyszenie dotychczas 
w yłożyło  . . . . . .  1 ,0 2 5 .3 0 0  żłr.

2) Papiery wartościowe (priorytety i listy za­
stawne) . . . . . .  1 ,2 8 9 .4 0 0  ,,

3) W ierzytelności ż udzielonych p ożyczek .
a) na hipoteki . . . . .  3 5 7 .3G8 ,,
b) spółkom zaliczkow ym  . . . .  2 4 8 .4 3 8  ,,
c) na police ubezpieczeń . . . .  2 0 8 .3 3 5  ,,
d) z zaliczonych kaucyj służbow ych . . 2 8 1 .4 9 8  ,,
e) na efekta . . . . . .  1 4 .9 1 1  ,,
f )  w bieżącym  rachunku i różne wierzytelności 1 6 8 .1 3 5  ,,

4) Papiery wartościowe funduszu ogólnego . 4 6 .0 7 2  ,,
5) „  „ „ naukowego . 2 4 .6 6 9  „
6) Inwentarz wartości . . . . .  4 2 .1 3 7  „

Członkowie. —  Zakres stowarzyszenia!
Przystąpić do stow arzyszenia m oże :

K ażd y  urzędnik w ogóle, publiczny lub pryw atny, bez ró­
żnicy płci, a szczegó łow o: każdy urzędnik państw ow y, krajowy 
lub gminny, każdy oficer, duszpasterz, adwokat, nauczycie" 110- 
taryusz, lekarz, każdy Urzędnik kolejow y lub handlów ), urzędnik 
banku, tow arzystw  handlowych i t. d.

W dziale ubezpieczeń mogą urać Ptdział takżee osałty nie? 
będące urzędnikami

Działalność stowarzyszenia rozciąga się na całą- objętość 
austryacko-węgierskiej m onarchyi, może się ona jednak- w miarę- 
dotyczących  przepisów praw nych także i na oboe: kraje rozsze­
rzyć. —  Reskryptem  królewsko saskiego ministerstwa: spraw we­
wnętrznych z dnia 16-go listopada 1876 r. została, stowarzyszeniu 
udzielona koncessja do przyjm owania ubezpieczeni mu życie tak­
że i w królestwie saskiem.

Stow arzyszenie zawiera kontrakty ubezpieczeń, według u p o­
dobania stron na wypłatę zabezpieczonych kwot' bądź w walucie 
austryackiej, bądź też w walucie państwa niem ieckiego (w złocie) 
i t. d. Premje uiszczają strony w tej samej walucie-, w której; 
stowarzyszenie zobowiązuje sią w ypłacać zabezpieczone kw oty

Zarząd stowarzyszenia.
Spraw y stowarzyszenia załatwiają : w afee zgromadzenie

c z ło n k ó w  wybrana przez walne zgrom adzenie rada zawiadow cza 
i wydział nadzorczy w W iedniu (jako siedzibie stowarzyszenia), 
spółki lokalne (konsoreya) i w ydziały pojedynczy cli grup człon­
ków (filie) tak w obrębie jak  i po za obrębem  W iednia. Futikcye 
przy wyżej wym ienionych ciałach w ykonaw czych stowarzyszenia 
są urzędami honorowymi.

Działy ubezpieczeń.
D ziały te obejmują, w szystkie rodzaje ubezpieczeń rent do­

żyw otnich i kapitałów  pośm iertnych (płatnych pod warunkami 
w statutach ustanowionymi nawet i w razie woj<ny; lub samobój­
stwa, zapewnienie zapom óg w czasie słabości i zabezpieczenie 
pensyj.

U bezpieczenie pensyi dla inwalidów ma na celu zapew nie­
nie pensyi na w ypadek nieudolności do pracy, albo najpóźniej 
po ukończonym  65 roku życia ; przystąpienie do tego oddziału, 
zależne zresztą od udowodnionego czynnego urzędow ania, mc- 
żliwem jest tylko przed 50 rokiem życia. Premie za ubezpieczenia 
tego rodzaju m ogą b yć opłacane bądz to w lormie z góry  usta­
nowionych premij regularnych , bądź też według upodobania 
członka, kiedykolw iek w dow olnych kwotach.

T a ryfy  premjowe działów ubezpieczeń stowarzyszenia n a­
szego są powszechnie za najniższe uzn an e, każdy więc, ktokol­
wiek nie posiada odpowiedniego majątku a pragnie bądz to sie­
bie sam ego zabezpieczyć przed niedostatkiem na starość , albo 
też spełniając św ięty obow iązek zechce rodzinę na w ypadek swej 
śmierci ochronić od trosk i nędzy powinien w swoim własnym 
interesie bezzw łocznie u bezpieczyć się w odpowiedni sposób 
w stowarzyszeniu urzędników.

W ielkie znaczenie ubezpieczenia kapitałów i rent na dożycie 
1 pośm iertnych jeszcze niestety zawsze nie jest należycie przez 
ogół ocenione. Podczas g d y  bowiem  drobne kw oty wpłacone za 
życia przez przezornego i sumiennego męża, ojca lub syna jako 
najlepsze wkładki oszczędnicze po jego  często nawet nagłej 
śmierci chronią pozostałą rodzinę od niedostatku i nędzy, musi 
pokutow ać uboga wdowa, ubogie dziecko opieszałego, który nie 
chciał usłuchać dobrych rad , za nieszczęsne niedbalstwo tegoż 
najczęściej w gorzkim  niedostatku i w wielkiej nędzy.

Dział ubezpieczeń stowarzyszenia urzędników jest najwię­
kszym  w całej m onarchyi zakładem  ubezpieczeń na życie.

Dział oszczędności i zaliczek.
N ależący do tego działu w pojedynczych grupach członko­

wie tw orzą samoistne spółki (konsoreya) oszczędnicze i zalicz­
kowe, któremi pod kontrolą rady nadzorczej kieruje przełożeństwo 
przez członków  d otyczących  spółek wybrane. Fundusz obrotow y
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każdej spółki składa się z wkładek udziałowych członków i z kwot 
na podstawie solidarnej poręki tychże w ypożyczonych.

Jedna wkładka udziałowa wynosi 50 złr. i m oże b yć w ra­
tach po jednym  guldenie wpłaconą.

O d tych wkładek b y w a ją , wypłacane dywidendy, których 
w ysokość walne zgrom adzenie członkó./ spółki w miarę osiągnię­
tych zysków  każdorocznych ustanawia. K ażd y członek spółki ma 
prawo żądać za lic zk i, w um ówionych ratach m iesięcznych spła- 
calnej.

W ydziały  m iejscowe znajdują się w następująch m iastach: 
Alba*, A rad, A ussig*, Baden*, Bielsko-Biała*, Broos, Berno*, 
b ystrzyca*, Bruck*, Budzin-Peszt* (Buda* Peszt* urzędnicy gór­
nictwa i leśnictwa), Budziejowice Celow iec*, Chrudin , Cylli, 
Cieplice*, Cieszyn*, Czerniow ce*, Eger*, D ziew ięciokościoły*, 
Esseg*, Feldkirch, Fiuma, Gaya, Grac*, W ielki-BeczKerek, Her- 
maestadt*, Iglawa*, Insbruk*, Jagerdorf*, Joachimsthal, Kaaden, 
Karansebes*, Karlsbad, Karlstadt*, K oszyce*, Koloszwar, Konig- 
gratz, Kolin, Kom otaw a, Krem s*, Kronstad*, i^aibach*, Leitme- 
rzyca*, Linc*, Lugosz*, Lw ów , M orawski —  Schónberg, M ar­
burg*, Meinling*, Neusatz*, Neusohl*, Nikolsburg*, O edenburg*, 
Ołom uniec*, Opawa*, Orawie^*, O rszowa*, Przemyśl*, Reichen, 
berg*, Rec, Ried, St. Pólten*, Salzburg*, Sanok*, Semlin*, Sechs- 
haus*, Syssek*, Steinam anger*, U rzędnicy kolei Rudolfa*. Sege- 
dyn*, Tem eszw ar*, T eschen —  Bodenbach, Trautenau*, Trebicz*, 
T iy e st*  Virovitica*, W ahring*, W iedeń* (Alsergrund*, U rzędnicy 
banków*, W zajem ność*, Josefstadt i Ottakring*, Landstrasse*, 
Leopoldstrasse*, Kolej państw ow a* U rzędnicy państwowi*, Unia*- 
I. W iedeński*, W iedeń przedmieście*), W iener-Neustadt*, Zara*, 
Zagrzeb*, Znaim, Zengg*.

Co przedsięwziąć można z dziesięcioma 
centami codziennie zaoszczędzonymi.

„Główną rzeczą jest uczyć się  pa­
now ać nad sobą sam ym .“ Gothe.

„Najlepszcm  żiódłem  bugactwa jest  
gospodarność tak  w rodzinie, jak  i w 
państwie. “ Cicero.

„Szczęście lub nędza w starości 
je st  tylko w ynikiem  naszego przeszłe­
go życia. De Maistre.

„W ielu je st leniwców, którzy wolą 
użebrany m iedziak niż zapracowany  
złoty. Douglas-Jerrold.

N astępujący ustęp przeznaczony dla takich szanownych cz y ­
telników , którzy od czasu do czasu są w usposobieniu do roz­
myślania nad codziennym i i zw yczajnym i objawami, do rozważania 
drobnostek i do badania, jak z m ałych rzeczy wielkie powstają.

W ytw arzanie się wielkich rzeczy  z drobnostek spostrzedz 
można nie tylko w p rzyrod zie , czy  to organicznej czy  nieorga­
nicznej, lecz także i w społecznym  organizmie ludzkości. Prawie 
nic nie znaczącem  jest żyjątko koralowe, a przecież tw orzy ono 
w połączeniu z równemi sobie całe w ysp y i skały w morzu.

K to nie zna dzieje ki opli wo d y ?  Pojedyńcza kropla zdaje 
się nie być niczem. Kropla z kroplą połączona tw orzy powodzie, 
strumienie i morza, a te m asy w ody poruszają i noszą na sobit 
najogromniejsze ciężary.

Jak nieznacznym jest płateczek śniegu! a jak straszną i po­
tężną jest lawina !

Tak samo nieznacznym jest pojedynczy cent. Mało , bardzo 
mało można zań kupić, mało go cenią ludzie i wydają go czę­
sto, bardzo często lekko i bez namysłu.

Przecież to tylko cent mówiło się wczoraj i mawia się dzi­
siaj i cześciej co dnia, Rzadko pom yśli kto nad tern , jak  się to 
pojedyńcze centy sumują i ile to guldenów przetrwoni się w ten 
sposób w' ciągu roku.

*) W  m iastach gwiazdką oznaczonych istnieją także spółki oszczę- 
dnicze i zaliczkowe stow arzyszenia.

Przypuśćm y ze ktoś w p ow yższy sposób wydaje niepotrze­
bnie tylko d z i e s i ę ć  c e n t ó w  d z i e n n i e  a jeżeli by je zao­
szczędził p y ta m y :

C Ó Ź  M O Ż N A  P R Z E D S I Ę W Z I Ą Ć  Z Z A O S Z C Z Ę D Z O N Y M I  C O D Z I E N ­

NIE D Z IE S IĘ C IO M A  C E N T A M I ?

1) Jeżeli się 10 centów dziennie a więc 36 złr. rocznie za­
oszczędzi i jakiej kasie oszczędności na 5%  (procent od procen­
tu) pow ierzy, to utw orzy się z tego po 2C-tu latach kapitał 1249 
złr. 80 ct. a po 3G-tu latach 2511 złr. 39 ct. w ynoszący.

2) K to z tą sama. kw otą zaoszczędzoną (3 złr. miesięcznie) do 
której z spółek stowarzyszenia urzędników przystąpi, ten jeszcze 
pom yślniejszy rezultat osiągnie. —  Przypuśćm y bowiem  że doty 
cząca spółka płaci 8-mio procentową dywidendę i że ta dywiden­
da przez 20 lub 30 lat nie będzie pobraną. W  takim razie w zro­
sną wkładki 36 złr. rocznie w ynoszące , na 1779 złr. 22 ct. po-

1 dwudziestu a względnie na 4404 złr. 49 ct. po trzydziestu latach
3) Dziesięciom a centami dziennie czyli trzema guldenami

1 miesięcznie można ubezpieczyć dosyć już znaczny kapitał na w y ­
padek śmierci. Kapitał ten wynosi u 35 letniego m ężczyzny 1500 
złr., która to kwota przynajmniej w pierwszym  czasie po śmierci 
żyw iciela ochroni pozostałą w aow ę i dzieci od troski i niedo­
statku.

4) Ten sam 35-letni m ężczyzna może w stowarzyszeniu urzęd­
ników (według taryfy Id) zabezpieczyć kapitał w kw ocie 1000 
złr., który będzie w ypłacony po śmierci ubezpieczonego , kiedy-

| bądź ta nastąpi posiadaczow i policy, zaś najdalej po upływie 
25-ciu lat samemu ubezpieczonem u mającemu w ów czas 60 lat 
wieku.

5) Dziesięciom a centami dziennie może ojciec swemu nowo­
narodzonemu dziecku zabezpieczyć kapitał w kwocie 1300 złr. 
który temu dziecku po osiągniętym  20 roku życia w ypłacony zo­
stanie (Taryfa Ila stowarzyszenia urzędników). Premje muszą 
być naturalnie przez cały ciąg tych 20 lat wpłacane.

6) D ziesięciom a centami dziennie może 35-letni m ężczyzna 
zabezpieczyć swemu nowonarodzonemu dziecku na w ypraw ę kwotę 
1070 złr. płatną, skoro dziecko dojdzie do 20 lat życia a to 
w następujący sposób. O jciec płaci najdłużej przez 20 lat 3 złr. 
miesięcznie, a nawet jeżeli umrze przed upływem tych lat 20, to 
przecież ubezpieczenie jest ważne i to bez dalszego wpłacania 
premij. Jeżeli dziecko przed osiągniętym  20 rokiem umrze —  to 
wpłacone premje zostają zwracane. (Taryfa Ud. stowarzyszenia 
urzędników).

7) D ziesięciom a centami dziennie można także zabezpieczyć 
sobie znaczną rentę na starość. K to  bowiem  posiada tyle m o­
ralnej siły, żeby odkładał począw szy od 25 aż do 60 roku swego 
życia codziennie 10 centów i wpłacał je w którym kolwiek zakła­
dzie ubezpieczeń na życie, ten będzie za to pobierał począw szy 
od 60 roku sw ego życia rentę w ynoszącą 436 złr. rocznie.

8) D ziesięciom a centami dziennie m oże 35-letni mąż ubez­
pieczyć swojej 30-letniej żonie na w ypadek jej wdowieństwa do­
żyw otnią rentę w ynoszącą 136 złr. rocznie. (Taryfa IV a stowa­
rzyszenia urzędników).

9) Dziesięciom a centami dziennie może nareszcie 35-letni 
m ężczyzna zabezpieczyć swemu nowonarodzonemu dziecku rentę 
w ynoszącą 300 złr. rocznie na ten w ypadek , że ojciec umrze, 
nim dziecko 20 lat dożyje.

D ziecko pobiera tę rentę począw szy od dnia śmierci ojca 
aż do skończonego 20-go roku sw ego życia. (Taryfa IV c sto­
warzyszenia urzędników).

W  wyżej przytoczonych przykładach wykazaliśm y, co zna­
czą „10 c e n t ó w  c o d z i e n n i  e'\ W  prawdzie nikt się w spo­
sób powyżej określony nie w zbogaci i nikt też nie będzie mógł, 
siebie lub swoją lodzinę od wszelkich trosk ochronić, ale cośkol­
wiek przecie osiągnie tymi „ dziesięcioma centami dziennie“  a to 
właśnie może b yć w danym razie pom ocą wielkiej doniosłości.

Zarząd centralny w W iedniu udziela chętnie ustnych lub 
pisemnych objaśnień na każde dotyczące zapytanie.

Prócz tego m ogą w ydziały lokalne i przełożeństwa spółek 
jak również pełnom ocnicy i ajenci stowarzyszenia udzielić nie 
tylko wszelkich żądanych objaśnień, ale są tez upoważnieni do 
pośredniczenia, przy zawieraniu, umów na ubezpieczenia.



Ce n t r a l n y  z a r z ą d  z n a j d u j e  s i ę
we Wiedniu IX, Kolingasse 17.

_ _  4  —

K arol F ryd ry k  Fellm ann de Nor w ill, kawaler orderu żelaznej korony i innych orderów, em erytow any 

sekretarz jeneralnej północnej kolei Cesarza F erdyn an da i t. d.

Franciszek Schm idt de Z ab ie ró w ,

c. k. radca ministeryalny, kawaler orderu żelaznej 
korony i t. d.

Jan baron F alkę de L ielien stein ,

c. k. radca nadworny i ministeryalny, kawaler orderu 
św. Szczepana i t. d.

K arol Bertele de Grenadenberg ,
c. k. nadradca rachunkowy,

Emanuel Eichler,
niższo-austr. urzędnik krajow y,

Juliusz K aan ,
nadinspektor austr. kolei państwowej,

Dr. Dom inik Kolbe,
adwokat,

Dr. R udolf Scliw ingenscliloegl,
prezydyalny sekretarz banku anglo austryackiego ,

K arol W e r n e r ,
zastępca starszego buchhaltera austr. kolei północno- 

zachodniej.

g e t e a t a r a  s 

K arol MazaL

Dr. F ryd ryk  Hbuig.

d l a  g p a w

Engelbert Kessler

x 5r & ,o 2SQ lza.^

Dr. Edw ard Bnchheim.


